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o b w i e s z c z e n i e .
WYDZIAŁ DOCHODOW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W SEa ACIE RZĄDZĄCYM

W ołnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M insja Krakowa i Jego nłiręgu.

Z mocy uchwały Sei.atu Rządzącego po i 
dniem 15 d. ni. do N. 2137 zapadłej, do pu- 
błlcznej poduju wiadomości, Iz w dnia 10 maja 
r. b. o godzmic 10 z rana rozpocznio się li- 
cytaeya przyjęcia przedsiębiorstwa czyszcze­
nia knnalu p szlachtuzem jeneralnym przez 
Ciąg roku jednego ź dniem 1 czerwca r. b. 
rachując trwać mającegn, od kwoty złp. 300 
rocznie in minus , kto przeto za mniejszą kw o­
tę podejmie się iego czyszczenia, S karb  P u ­
bliczny kwartałnemi ratami wypaść mającą 
kwotę płacić mu b ędz ie ,  oprócz tego nawóz

będzie własnością przedsiębiorcy. Na vadi>• 
um ubiegający się złożą złp 30; iąne waiun- 
ki udzielonemi być mogą każdego czasu pre­
tendentom w kancollaryi Wydziału Dochodów 
Publicznych.

Kraków  dnia 25 kwietnia 1837 r.
L . l  K E.

(•2r.) Nowakowski Sekre tarz .

N ro  2463.
O B W IESZC ZĘ.’. IE.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYMG V
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasla Krakowa i  Jego Okręgu. 1 
Gdy ogłoszona poprzednio licytarya publi­

czna dzierżawy czopowego skarbowego miast 
Trzebienia i Nowa gara na lat trzy, od dwia 
1 czerwca r, b. poczynając, w terminie na 
dzień 27 b. m. oznaczonym, dla braku ubie­
gających s ię ,  skutku-nieotrzymała; przeto do
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takowej licytaeyi nowy termin t. j .  dzień 9  
maja r. h. od godziny 10 z rana W biórze 
W ydziału .przeznaczonym zo s ta je , pod temi 
sam em i, j» k  wprzód warunkami to je s t :  z 
T rzebieni cena pierwszego wywołania roczne- 
go czynszu złp. 2 ,300, a z Nowy góry zip* 
400. Vaiium  do Trzebieni wynosi złp. 230 do 
Nowej góry złp. 40, czynsz ratami miesięczqe- 
mi z góry ma być płaconym, kaucya wyró- 
wnywająca trzem miesięcznym -ratom winna 
być złożoną; o innych warunkach w W ydzia­
le każdego czasn wiadomość udzieloną będzie, 

K rak ó w  dnia 28  kietnia 1837 T.
L  I K E .

( 2 f ) ' Ł N ow akow ski, Sekr.

Cześć Polityczna.
—  Z  Paryża 16 Kwietnia. — 

Uważano, że w postanowieniu królewskiem 
-obejmującćin mianowanie nowych ministrów, 
nie użyto tyra razem zwykłej foriny: »NN.
zostaje mianowany ministrem wTniejsca NN., 
k tórego podanie się do dymissyi, przyjęte, zo­
stało. iv T e  ostatnie s łowa, opuszczono; zda­
j e  sie jakby pp. Guizo t, P e rs i l ,  Duchatel i 
G asparin ,  l i ie  prosili o uwoln ien ie , ale ta­
kow e z wyższego rozporządzenia udzielone 
im zostało. Niewiadomo jeszcze , czy pp. 
Barthe i Montalivet, zatrzymają dotychcza­
sowe urzędy swoje, coby wskazywało wszak­
ż e ,  ze nie nfają w trwanie swoich ministerstw. 
Pan Barthe jest prezesem izby obrachunko­
w e j ,  a hrabia Montaliyet intendentem listy 
cywilnej.

"Wnioski kommissyi wyznaczonej w rzeczy 
własności literackiej,  przełażone niedawno 
ministerstwu, podają za g łów ną zasadę: aże­
by antorom , i t. p. których dzielą ogłaszane 
s ą  drukiem , było nadane prawo 50 letniej 
w łasności,  lub prawo własności,dożywotniej 
z przeniesieniem takowego przez lat 20 na 
dziedziców. W ielorakie przepisy wniesione­
go przez kommissyę projektu, będą obszer­

nie roztrząsane, jak  tylko przyjdą pod roz­
wagę izb.

Odezwa jenerała Damremont k tó rą  po przy­
byciu swojem do Algieru wydał do osadników, 
je s t  osnowy następującej. »Król powierzył 
mi zarząd nad fcancuzkiemi osadami w pół­
nocnej Afryce. Z przybyciem niojein do tego 
k ra ju ,  ożywiło mnie to wspomnienie, że i ja 
miałem udział w zwycięztwach tu odniesio­
nych. T o  wspomnienie jest rękojmią sposo­
bu myślenia mojego; kiedym pomagał do zdo­
bycia tych k ra in ,  pomogę do zatrzymania ich 
dla Francyi. Król chce Algier zatrzymać. 
W  tym celn i król i rząd wszystko poświę­
ci co tylko będzie potrzeba. Oddawna tocze­
ni y walki o posiadanie Algiern; wszędzie prze­
konywaliśmy sąsiadów o naszej potędze, a j e ­
żeli jeszcze świetność imienia Francuzów po­
trzebować będzie upokorzenia Konstantyny, 
wszystko stanie w pogotowiu do dopięcia tego 
celn. Po siedmiu latach walki i ofiar, s łu ­
sznie -oczekujemy nagrody, a chwila już na­
deszła do zbierania owoców z naszej zdoby­
czy. Zgromadzenie sil naszych w najważniej­
szych stanowiskach dla zabezpieczenia naszego 
panowania; uprawa gruntu i zaludnienie kraju: 
zachęcenie do przedsięwzięć pry watnych i ich 
obrona stosowna; wolne ale pewne rozserza- 
nie naszego panowania; otworzenie nowćj dro­
gi dla handlu Francyi i południowej Europy 
przez ułatwienie zamiany płodów i wyrobów; 
zaprowadzenie łagodnego i dla krajowców 
korzystnego z a rz ą d n , któryby ich na nasze 
targi przynęcał; słowem, urządzenie stanu spo­
kojnego w miejsce dotychczasowego, który 
na prowadzeniu wojny się opierał; urządze­
nie stanu ta k ie g o , który z całą dzielnością 
stałby się obroną dla poddających się naszej 
potędze; o to są  cele do których nasz zarząd 
w tym kraju dążyć będzie; cele powolne i tru­
dne do wykonania, którym się jednak z g o r ­
liwością poświęcę. Algier dnia 3 kwietnia 
1837 r. — I łrab ia  Damremont.
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i w*-. Londyn 15 Jfwiętnidt- ' • 1:1; « 
ytas; ww. ^jf#PiWłi(ii*ięoWI% wdbwihw* 

MTtłfi.') natknienia iż®: OConrtell jeśtc bacd*b 
znakomitym wolnoinularzen., i przez -wiele 
la t  jako  n.istrz W' dubliń&kiej loŁy5 ■ pełóil on 
obowiązki swpgo urządź Ąie/oie i  gorliwie; 
lecz teraz w swoim politycznymi zawodzi* 
zmuś runy Ĵeśft dla, ubóstwa, zetętidąień uchy­
lić s ię  od czjnnój służb* brąctwa, lubo bar­
dzo niechętnie. sBrat. 0 ’Ccnuell (mówi ten 
dziennik) rozprawia w grortie swoich blracl 
m u la rz ) , bardzowymownie o moralnej Zacno­
ści naszych tajemnic. s>Jak wiadomo’,  wolne 
mularstwo w Anglii,  nie należy do katego­
r i i  tajnych towarzystw, przeciw Po któiytn 
0 ’Connell niedawno tak niocnn powstawał, lec.; 
owszem jes t  upoważnione przez r-<tJ Zdaje 
się te z ,  źe w Anglii wolnomularstwa więcej 
ma zwolenników niż na -stałym lądzie, eho-1 4 > t
ciaż i t a m  oaprzedostatn “ta posiedzeniu par­
lamentu, kilka odezwało się glosuW, które 
w wolnomularstwie widziały tylko igraszkę 
dla starych dzieci.

Courier pisze: »Zrcdością  postrzegamy, 
iż zamienienie prawa autorów w ogólne: prar 
wo narodów, zaczyna ściągać na.siebie uwagę 
powszechną. Nietylko w Anglii i Francyi (i  w 
Niemczech) ale w Ameryce poszedł interes 
ten pod rozpoznanie właściwych władz rz ą ­
dowych. Nie może być ważniejsze pestabo- 
wienie dla literatury całego świata,.cieszy,,nas 
nie pomału , że Metropolitan  popiera tę do­
brą  sprawę, udzielając autentyczną kopię 
adresu, który niedawno opatrzony podpisami 
pierwszych autorów W, Brytanii, posiany ze* 
ita ł  do kong~eśu amerykańskiego,*

—  Stam buł'22 Marca . —, ■ . 1... i -.1
Słychać że na wzór ,mostu posta Aionego 

na porc.e stambulskim, bęaądw ąjeszcze  p<*7 

stawione, dla połączeuia przedmieść Galata 
i A gnati-Knpak, zo Stambułem.

— Dmą  25 Marca. —r t
Pi*. Beli. rotryaę ,C b i ld s j  kapitpp okrętu 

Vi.ven, przybyli tu z Odesy d. 10, a towarzy-

s s u i d t s ą  ta k ż e  w k r ó t c e  tli , podziawrani, 
Wychwahtją ęnisposób cbchodzenia się z n.mi 
wŁrdd rossyjskid w-c(zs6ie ich krótkiej n ie­
woli.

Ilisty yrywątiii-, donoszą, że Anglia za- 
hiyśli) iswoj 'Stosunki handlowe! na. Wscho* 
J i i e  i „ « .„ r .y ć  i w tym celu ma zamiar uzu­
pełnić .w%aniaattję keosulatów swoich. Pan 
Onglej mianow-aiy z is tn i ko.isulein oa wyspie 
K recie , w miejsce zmarłego p. Campograffo, 
z prawem zajmowania się interesami handlo­
wej ii. W krótce mają. być także mianowani 
» ic e »koflsuIowie j T}rsus. t innych miejscach.

Słychać,-żer. wszyscy ludzie, z okrętu  ViXen 
otćzyufbli «d rządu  CŁf-. rossyjłk iego, w dro­
dze łaski, zupełno wynagrodzenie, W  ogóle 
du sprawy.okrętu tego, która z początku tak  
■*rielk ej wzbudzała obaw ę, nie przywiązują 
jiiż teraz żadnej Wagi. Został nn na licyta­
cji. publicznej kupony przez admirała L a z a ­
rety i ula teraz być na okręt wojenny obró­
cony.

—■ Dnia 28 M arca. —

.i! Likład) między sułtanem a Mehmedem 
Alim zwykłym postępują trybem. Ostatni Łą- 
d .J  paszoatwu Egiptu clas>. ego syna , a na­
tomiast opuścić chęe Syryą i płacić Porcie 
rocznej daniny 10,000,000 piaslrów. Nie są­
dzą  jednak , aby Mehmed Ali szczerzo my­
ślał o pierwszym warunku.

Pudcżas uroczystóścś Kurhan Bairamu, gdy 
Suita tł z-wielki itr ' órśżakie.n udawał się do 
meczetu, jednuoki Rewendus b e j ,  naczelnik 
Kurdów, wzięty-Hv niewolę, rzucił ię do nóg 
su łtana , błagając 0 łaskę. Jego Wysokość 
ułaskawił zupełnie. BewenduS bej wraca 
z Tahirern1 paszą do Kurdystanu i przysiągł, 
że odtąd' będzie najw ierniejszy m poddahynt 
PdTty. Zwraca nd ‘te ra z  powszechną uwagę, 
zwłaszcza od czaśu. gdy się dowiedziano, 
przez jak ą  odwagę udało mu się po śmierci 
ojca swego , jako  16-letlntińir nłodzieńcoiWi, 
bzyskać naczelne aowództwó Kurdów. W szys­
cy naczeln :y ud mawiali mu posłuszeństwa,



jako- 2byt- młodemu? wźedy wśdedł nagie nnęa 
da/ n i e h i d a d r t i a  » Dobrae/ więcl ftasek-OĄ*. 
ci® się , do j e k k b  oflsr:jestem.«ł«Jny*w I W be 
sną  rę k ą  wydarł sobie lewe oko. Naczelni* 
cy Kurdów, przejęci do żywego tein poświę­
ceniem się, rzucili mu -Się^do nóg; z  później 
ja k  Iwy go bronili, u  Revendusbej<atrzyi(iał 
napow rit  wszygtkiai su e kęsgtc wncśoi. i.ii.ii'.

—- I}ńm l2 9 kMccrcai!^ L>‘lii: i‘*! ' 
Zaraza, ino.owa n ie ’ przestaje się znmiej- 

szać .  i . •

W  upłynionym StygiłtłnKi, kilka oficWów 
angielskich1,1 kiotyiH •tMYŹaćfeyszjłpaTr Pikani 
mieli’ zaszczyt złożyć su łtanom , podarunki 
nadesłane p rzez ' króla; angielskiego. iłMwjiiiy 
teini znajduje się pojazd paradny; moździerz 
i  kilka a rm at według now ej metody; odlany cK, 
instr.umenta matematyczne dla sokoły poliiat- 
chnicznćj i  zbiór książek  treści stśatwgiozodj.

I>nia 23 w mocy, wybiicłrnąb ■ w"tnt1ejszej 
stolicy z ta mię j i  s trony1 Lale Ił, po żor, k tóry  
niemałą zrządził szkodę w domach.

R ozch o d z i  się tu  wieść, że sułtan ma za­
miar zrobić .wy.ciwcabę-; w mktsiącu niaju na 
mórze Czarne, ■ , u.',\L

Cesarsko rossyjskr poseł p, ButenieWyiętraj/- 
wał> ud dworu swegcr'. pozwolenie-: wy jechania 
ea urlopem; kiedy to nastąpi,  niewiadomo- 
Przez  czas nieobećnośoi posła, ma gu-zastę 
pować p. Rockman n. ■ o 1 .

> Z  Ajbąnii nadeszły znowu douiesi^aja o 
z a b u r z e n i a c h k t ó r e  tu jednak za 
cząoe uważają.

—  Ze S m ir n y lź  M ur ca. .—
Flota eg ipska , która od niejakiego czasu 

j e s t  ,w gotowości do wyruszenia pęd, żpglfii 
zostanie według wszelkiego podobieństwa te­
go iffaku ,w porcie, kon&alątty? fllWwiem £rap- 
cuzki i angielski zapowiiedzieli.imiąoieip. r z ą ­
dów swoich, iż. jej; pokazanie się na atwar- 
tem tno(r^u,,; sjfiłpnj rzeczone mocarstwa dę 
wysłania, eskodi;, ąw^icb na je j  uw ażan ie , .

Mehrued-Al oczplfuje na s  k u te k, pos lnu uiy 
otwa Sarym-Ffendegp,, dokiądając 'wszelkiej

usilności-j- aby pray\yifiść> rfo cskutku ścisły 
zrwjąaók.auiędzy nim a Btił.„..e‘A, Zdójksię  
iwda i i t t ispa’ w połłtyoef j t g a ,  1 j«St« dżicłem 
Fraocyi i  A nglii?  poprzestaje en d z iś 'n a  btf- 
p orne In zachowania' s i ę d ó c ż e g e  żrtagia gb 
podobna z dragi&j: Strony, położenie rbe®zy 
wi.>Arabii i rS y ry U ' '1 ' ’

'  f I 11‘ >Wl»fe|tfJfcfclULk Db KRAK-Ó̂ A.- ’ ' " S
-• ' ' dnid ł  <io dnia 5 Muja.

Hufl-nichi Ignacy, z Polski-.— Mohr Karol, Kra1- 
*I<jkj,(JóZĘf kj^, Czacfco Ahiela, IJielz I.udwlt, Oa. 
J"iącl< .K ąspcF/. r-oa. jako Kuryer * CWJioyL
Sepdcra zakób, z.Pruąs. .

.(.-■o mi  el- * Krajowa. .; ,
i.cVf

• W o j e  _
Slia w .,  tórdiłeia Ferdynand, Ankwicz Stanisław kr., 
j&ytMatiisRifSaynumy cło Galicy!. A -s

7 7 ’ ' ' J : 1 ' T  ' f A  t  u .  11 . ' 11
"l l ' W ^ n i e d z i e i ^  ćfnia 7  m a ja  r! b , .d a n e  Będzię
a-J .l i’ ■■■■rut *1 . ■■ i::?..-pTHu za m kru ęc fe  tegoro.czn.ego k u r s u , W idow isko  
m u z y k a l n o ‘d ram a ty c z n e ,  k tó r e  r o z p o c z n i e ^  
cale n o w a  k ro to f i la  w 3„alitach z f rn n C u zk ieg a  
łłt*1. a o n b e  i  T h e a n l o n  p iż e i ó b io n a  p e d  ty -
«Bł<4iftP?<W» n*- ''-'- ’■ S: 
{■: ■ “ S I E R O T A  G O S P O S I A
w  i i j j ; J J : f . ł  v . , j ; ' > Ł A o i i

T r zRJ MfcOBZlS, UfcZEŃI , Z a k o c h a k i  O P tB -  
‘■r ’’’ KOSowiS1.1' "  ;

• Z a k o ń c r y  u lu b io n a  k o m c t fy ó -o p e ra  w  d t r ó ć h  
w k taęh  pod  tiup-sem :.

i . K ^ . U O R M K  P O R T A .
(P rz e d  ro z p o c z ę c i e m  w id o w isk a  ,-**-powi^- 

k s z o p a  n a  te a  w ie c z ó r  o rk i e s t r a ,  w y k o n a  n w e r -  
tu ję .  z ope ry .  R ossyw iegó  W i l h e m  T e l l ;— po  
p ie rw s z y m  a k c ie  k ro to b l i . ,  o d e g ra n e  z o s ta n ie  
n a  sk rz y p c a c h  A u ^ oko z  K o jscertu  M e i - 
s e d e r a  z c a ła  o rk ie s te ą :  —. po  d r u g i m  a k c ietic in  o t e m p f - .- r  * ■
u w e r tu r a  % o p e ry  R o s s y m e g o . : O b l ę ż e n i e
K o r y n tu , r r z e d  ro z p o c z ę c ie m  l io m ed y o -o p e -  
r y ,  ó d g ra n e  b ę d ą  z c a ł ą  o r k i e s t r ą  W aryacye 
M e i s e d e r a  n a  s k r z y p c a c h ;  n a k o n ie c  m ię d z y  
p ie r w s z y m  f d r u g l ć f l i  ak te in  k o m e d y i ,  u w e r -  
l i t r a  ż  o p e r j  Autóerhr N a r z e c z o n a .


